Nr. 275. Dnia 4 października. — 


— — nn. 
PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po- 
ranne. 
` Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru glór 
_ wnego. 
Oddzielna przedpłata na dos 
datek poranny p zyjmowaną być 
nie może. 


Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 


Wtorek. 


Jziś Franciszka Serafa — 

Środa: Placyda Męcz. Zachód h Sia re Mb Zachód 4 

Czwartek: Brurona Wyz, Długość dnia godzin 11 . - 4% 

Piątek: Justyny Panny. Ubyło _, » 4 + BB Dziś o godzinie 4-ej rano 


WARSZAŃ 


EHBepeizałGB< poabu"zRER ER W 


n Wschód księżyca o godzinie 10 miuuż 
À $ AX 58 w. 
Wysokość wody na Wiśle st. 1 e. 2 (st. 10 8) 


Dnia 22 września (4 października) 1892 r. 


OGŁOSZENIA 
Raxlamy: zn jodon. wiorsz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop. każdy nie 
stopny raz 20 kop. 
akrologja: za jeden wierj: 
15. kop. 

z Zwyczajn» i mała ogłosza. 
nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają się, 
„Ogłoszenia i prenumeratę 

rzyjmaje kantor codziennie od 
ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i świeta od 10 do 1z po 
Sobota: - Brygidy Wdowy. 
Niedziela: Wincentego Kadè. 
Poniedz.: Franciszka Wyz. 
Wtorek: Placydy Panny. 


11 r. 


n Hedakcji 268.— Telefon Administr. 517. 


69 Łodzi kantor własny. Piotrkowska 4/2584, telefonu nr. 343. 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Bratysława bł; jutro Zisława, 

Zgromadzenia. Publiczne posiedzenie członków dyrekcji 
glównej Towarzystwa kredytowego ziemskiego. (Gmach To- 
warzystwa przy ulicy Erywańskiej —11 przed południem.) — 
" Posiedzenie członków wydziału ekonomiczno-administracyj- 
= nego Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na 

Krak.-Przedm.—5 po południu.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krat, 
Przedm, X 15—od 10=ej rano do S-ej po połndnin.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-ej 
po południu.) — Wysta wa obrazów spółki malarzy irzeźbiarzy. 
ANowy-Świat N 2/—od 10-ej rano do 7!/, wieczorem.) 

Teatry: W ialki; dziś „Rycerskość wieśniacza” (z udziałem 
panny Assunty Lantes i p. Achillesa Stelle), oraz „Syrena”; 


utro „Romeo i Julja” (z udziałem pani Aleksandry Strom- ' 


*ld-Klamrzyńskiej i p. Achillesa Stelle); —Rozmaitości: 


dzii „Naiżeństwo Apfel”; jutro „Kiub kawalerów” (występ | 


pani Siedleckiej); — Nowy: dziś „Hulaka”; jutro „Dziecko 
szczęścia”. (T'ją wieczorem.) 

Lombard miejski; Gotówki w kasia Jombard1 do rozdania 
na zastawy znajduja się na dzień dzisiejszy 14710 rs. 6V kop. 
(Pożyczki wydawane będą od godz, 9—12-ej rano; wykup zaś 
Ē prolongata uskuteczniają się od 9-ej rano 2-ej południu i od 
4—6-ej po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCA. — 


= W ministerjam spraw wewnętrznych, jak do- 
nosi Now. wremja, wypracowywane są obecnie prze- 
pisy, dotyczące obowiazkowego ubezpieczania mają- 
tku nieruchomego włościan po wsiach. gz 

= Ministerjum dóbr państwa zamierza w celu 
podniesienia rasy bydła otworzyć w różnych miej- 

owościach państwa sześć stacyj, które dostarczać 

cda wsiom reproduktorów. Stadnik. po latach pięciu 
sprzedawany będzie na licytacji. 

«= Nadeszła już ostateczna decyzja na wykupie- 
Bie linji kolei konnej od tstacji kolei petersburskiej 
do wiedeńskiej. Jak wiadomo, linja ta należała do- 
tychczas do glównego Towarzystwa kolei. Wykup 
da być dokonany jeszcze w roku bieżącym. Magistrat 


"NA FALL 


Marję Rodziewiczównę. 


(Dalszy ciąg 


— Et, po co ciotka wyrzeka. Chłopak wziął za serce 


i teraz dobry! No, więc cóż ja mam radzić w tej spra- 
wie! 

— Mój Józieczku, ty pojedź i sprowadź go tutaj. 

— Nie mam czasu. Chyba po świętach. Lekcje da- 
wać muszę i opuścić ich nie mogę, inaczej zostanę 
Dez chleba. ? j 

— Mój Józieezku, zapomniałam, że to twój termin. 
Łapłacę zaraz procent. 

Chłopak milczał. Oddalićsię od Pepi, teraz, równa- 
o się bohaterstwu. 

Maricowa przypuściła szturm, 

— Mój Józieczku, pojedziesz! Zrobisz mi tę usługę. 
Ty jesteś dolry, poczciwy chlopiec. Piotruś ciebie tak 
„ważą, ciebie jednego słucha. Pamiętaj, on młodszy; 
nasz dla niego obowiazki ojca! Nie można pozwolić, 
by zmarniał! Pojedziesz! | 

Józef już topniał. Serdecznie był do brata przywią- 
any, wzruszyła go stara swą prośbą. _ Ka 

— Pojade! — rzekł wreszcie — ale niech ciocia raz 
tszystkie jego długi zapłaci. Inaczej, zawsze wstyd 
ędzie nad nami wisiał. Nie ruszę się bez dostatecznej 
umy! 

— Ach, Boże! — z glebi serca jęknęła pani Joan- 
A—A ileż ty tego rachujesz? 

— Trzy tysiące niezawodnie. 

— To straszne! Ja nie mam tyle gotówki! Zasta- 
rię aa erły prababki. 

— Nie wiem, co i gdzie ciocia zastawi, ale bez te- 


| wydelegowania ze swojej strony pełnomocnika do 
zawarcia u jednego 2 rejentów warszawskich stoso- 
| wanego kontraktu. 


| = W dniu wczorajszym wobec radzców komite- 
| ta Towarzystwa kredytowego ziemskiego pp. Jana 

Sliwińskiego i Zygmunta Glogera, radzców dyrekcji 
| głównej pp. Aloizego Paszkiewicza i Władysława 
| Borakowskiego, dalej prezesa komitetu właścicieli 
| listów zastawnych p, Jerzego Aleksandrowicza i 
| radzeów tegoż komitetu pp. Henryka Barylskiego, 
' Nakielskiego i Kremky'ego, ukończonem zostało pół- 
roczne losowanie listów zastawnych. Wyciągnięto 
z koła 5%, ser. I-ej listów na sumę rs. 360,450, 5°/ 
, ser. 1I-ej na rs. 45,440; 5°% ser. Ill-ej nars. 81,200; 
507, ser. IV-ej na ra. 34,250 i 59/, ser. V-ei na rs. 
502,200. 


:= Na medzielnem posiedzeniu zarządu Towa- 
rzystwa jedwabniczego do grona członków rzeczy- 
| wistych zapisano: pp. Mieczysława Chrzanowskiego 
z Mieczownicy i Romana Kreczmera z Ciele. Dosta- 
wa tegorocznych kokonów do biura Towarzystwa 
(ul. Nowy-Swiat 41) do tej pory jest opóźniona i ży- 


| czyć sobie należy, aby panowie hodowcy z takową 


pospieszali, tak ażeby przed końcem b. m. kokony. 
mogły być już spieniężone przez Towarzystwo. 

= Urząd lekarski m. Warszawy zapytuje w Gaz. 
polic. pp. lekarzy wolnopraktykujących, czyby nie 
zechcieli się osiedlić w osadach dostatecznie zalu- 
, dnionych i posiadających apteki w pow. ostrowskim 
, gub. łomżyńskiej, mianowicie: w Zarębach Kościel- 
, nych, Nurze i Broku. 


H p Æ 
| == Wczoraj inżenierowie prowadzący roboty kana- 
| lizacyjne i wodociągowe rozpoczęli wydawanie prze- 
ubogie przez władzę wyższą porcyj zupy i kaszy 
raszonej robotnikom, zajętym przy budowie. Porcje 
te, za które zarząd miejski uiszczać będzie po 3 kop., 
brane być mają z kuchni ludowej, koszt zaś pokryty 
będzie z osobnego na ten cel wyznaczonego funduszu. 


i 


go nie odzyskamy Piotrusia. Pewnie siedzi pod klu- 
czem, : ; 

— Nieszczęsny chłopiec! Niema dla niego ratunku. 

Wózek zielony stanał pod młynem. 

Weszli do domu i pani Joanna poczęła chodzić po 
pokoju, w strasznej z sobą walce. 

Wieczór już był, po chwili Marie się ukazał zzię- 
bły i złośliwie uśmiechnięty, z magazynu wróciła sie- 
rota. 

Gospodarz rozpoczął mowę o Maltasie, który zno- 
| wu przed paru dniami zarobił świetnie na placu nad- 
| brzeżnym, sierota wypytywała się o miejskie nowi- 
| ny, pani Joanna wyszla do swej sypialni i szperała 
| po szufladach. 

Wtem we drzwiach stanął Albuk, starszy młynarz, 
i oznajmił. 

— Proszę pana, kamienie nowe przywieźli z kolei; 
czy będziemy je jutro zakładali i kto zadyryguje? 
| Maric ręce zatarł. 

— Matkal=krzyknął do żony. —Chodżź tutaj. Al- 
| buk przyszedł. 
| Maricowa wytknęła głowę, 
| 
| 
| 
I 


— A co tam? , j 

— Wedle kamieni, proszę pani. Trza je już za- 
ciagać. 

— Dohrze. Jutro najmij ludzi! 

Młynarz wyszedł Za nim stary służący zatarł 

, skwapliwie wilgotną plamę butów na niepokalanej 
podłodze i biały odcisk pleców na uszaku. 

— Janie! Trzeba ci jutro dopilnować tej roboty. 
To nie fraszka—rzekła pani Joanna. 

— 0, nie fraszka. Ale ja nie mam czasu na kan- 
tor i na techniczne zajęciel—odparł zawzięty stary 
uśmiechając się mściwie. j 

Pani Joanna zatrzasnęła dzwi. Po dość dheg 
ohwili wróciła i rzuciia na stół przed Józefem 
banknotów. 


, zwrócił się do głównego zarządu kolei z propozycją (| „s2.W. III-em gimnazjum męzkiem na Krakow- 


skiem-Przedmieściu ustawiono olbrzymich rozmiarów 
samowar. Uczniowie dostają herbatę osłodzoną po 
3 kop. za szklankę, 


== Ustanowieni przez naczelnego lekarza kolei te- 

| respolskiej, dra Kryżego, lekarze na pośrednich sta- 

cjach, zajmujący się oględzinami pasażerów i czuwa- 

| niem nad prawidłową dezynfekcją, pobierają po 250 
rs, miesięcznie. 


= Na odbytej w dniu onegdajszym sesji kwartal- 
nej czeladników introligatorskich uchwalono pod- 
wyższyć djety dzienne w razie choroby z 30 na 40 
kop. Ze sprawozdania zaś okazuje się, że dochód 
w ciągu kwartału nbiegłego wyniósł rs. 62 kop. 30; 
opłata szpitalna i inne wydatki w tymże okresie 
czasu b ący sumę rs. 47, pozostało więc rs. 15 
kop. 30, co łącznie z remanentem kasy w sumie rs. 
289 kop. 88$ czyni rs. 305 kop. 184, 


«= Podług Gaz. polic. ceny artykułów pierwszej 
| potrzeby uległy zmianie i są obecnie następujące: 
| ehleba razowego funt 24 kop., pytlowego 4 kop., 
| bułek zwyczajnych 7 kop., lepszych 9 kop. za funt; 
| mięso wołowe 124 kop., cielęcina 15 kop., wie- 
| przowina 14 kop. i baranina 11 kop. za funt 


f> == Konsumcja mięsa w Warszawie w ubiegłym 
| tygodniu zwiększyła się znacznie; rzeźnicy zabili: 
| 1,93 sztuk bydła stepowego, trzody chlewnej 2,100 
| sztuk, 1,100 baranów i 250 cieląt; przywieziono 
j nadto mięsa bitego: 4,223 pud. wołowiny, 292 pud. 
wieprzowiny, 2,510 pud. baranizy i 75 pud. cielę- 
ciny. 

== Projektowane wzmocnienie oświetlenia ogrodu 
| Saskiego dopełnione będzie dopiero w roku przyszłym, 
| po wniesieniu potrzebnego na to wydatku, w kwocie 
| rs. 1,200, do projektu budźe!1 miasta i zatwierdzeniu 
| tej pozycji przez władzę wyższą. 


(A i Na wybrukowanie ulicy Grzybowskiej i urzą- 


R Ce easta 

— Masz! Jedź po Piotrusia!—zawołała, piorunu- 
jąc męża wzrokiem. 

Józef policzył sumę. 

| — Jeszeze mój procent, ciociul-—rzekł spokojnie. 

W ponurem milczeniu po chwili przyniosła i tę 

m 

Ch 


opak wstał i spojrzał na zegarek. 
Nad ranem wyjadę. We środę będę z po- 
wrotem--rzekł, biorące czapkę. 

Spieszno mu było do Pepi. Po drodze wstąpił do 
ogrodnika i wziął dla niej wiązankę delikatnych, 
cieplarnianych kwiatów. 

Z salonu profesorowej doleciały go wesołe śmiechy, 
wśród nich jej głos srebrny. 

Na wstępie ujrzał Iwona, który opowiadał swym 
urywanym akcentem komiczną anegdotę, ilustrując 
ruchami i miną. 

Ubrany, jak zwykle, bez zarzutu, chuderlawy, 
śmieszny, o dziwacznym profilu, prawie bez rysów, 
z monoklem w oku, woniejący Jockey Clubem, mimo- 
woli, jak zwykle, wywołał uśmiech na usta Józefa. 

Śmieli się zresztą wszyscy obecni: profesorowa, 
Adam, Gustaw, Pepi, nawet poważna Ludka. Pepi 
tak była opowieścią zajęta, że nie zauważyła wejścia 
Reniego. Dk k WŚ, 

Dopiero gdy usiadł przy niej, obejrzała się, ki- 
wnęła mu głową i dalej słuchała skrzeczącego głosu 
hrabiego. 


Józef nieznacznie położył jej kwiaty na kolanach i 
odszedł, by się do drogi przysposobić, "Tam hałaso- 
lej. i 

RÓ nalej chwili zaledwie, Pepi wyszła do jadalni 
i wywołała go po cichutku. | 

Pełnia radości i życia biła jej z twarzy. 

— Jaki on doskonały ten brabia. Dziękuję panu 
za tę znajomość! 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


dzenie trotuarów wniesiony będzie osobny kredyt do 
projektu budżetu na r. 1893-go. 

= Deputat handlowy, kupiec 2-ej gildji, p. Hen- 
ryk Bełezykiewicz, uwolnionym został od tych obo- 
wiązków ną własne żądanie. k 


= Prezes zjazdu sędziów pokoju I-go okręgu gu- 
bernji warszawskiej r. r. st. Sinicki powrócił z Ma- 
rjanpola. 


= Z teatru, 

* Program jutrzejszego większego wieczoru w To- 
rzystwie muzyczuem, poświęcony będzie popisom £0- 
lowym. 

P. Anger, solista b. orkiestry kasselskiej, odegra 
część pierwszą koncertu Sitta, fantazję Vieuteimps'a 
i perpetuum mobile ze suita Riesa, 

Druga solistka wieczoru, panna Pleszczyńska, od- 
śpiewa arję z opery „Samson i Dalila” Saint Saćnsa, 
oraz dwie pieśni: Zeleńskiezo i Kratzera. 

Wreszcie barytonista, p. Kalikst Łabanowski, wy- 
chowaniee konserwatorjum paryzkiego, odśpiewa 
arję z opery „Herodjada” Masseneta, melodje z o- 
pory Haydée” Aubera i romaas z opery „Cień* 
Fłotowa. 

Sale redutowe, jak zresztą od pewnego czasu sta- 
le, oświetlone będą elcktrycznościa. í 

* W poezątkach listopada warszawski świat mu- 
stę zaskoczony będzie senzacyjnem zjawi- 
skiem. 

„Ujrzy dziennikarza w roli —- śpiewaka estrado- 
wego. 

Donosiliśmy w swoim czasie; żę maestro Trombini 
kształci bardzo piękny i rozległością skali uderzają: 
cy głos barytonowy p. Benedykta Filipowicżą, za- 
miorzającego poświęcić się scenie, 

Po dwuletniej nauce pan F., postanowił przedsta- 
wić się publiczności, we własnym koncercie, 

Ci, którzy znają głos nowego adepta sztuki wo- 
kalnej, rokują mu najpiękniejsze nadzieje. 

Koncert zgromadzi— oprócz debiutanta—grono naj- 
wybitniejszych artystów miejscowych, pragnących 
przyjść z koleżeńską pomocą przysziemą towarzy* 
szowi zawodu. 

* P, Adolf Sonenfeld wykończa ezteroaktową o- 
perg p. te „Albrecht Diirzer", 

Autorem libretta niemieckiego, jest pisarz wrocław- 
ski p. Folucs. „a 4 2% 

= Z Towarzystwa dobroczynności, 

Na posiedzenia zarządu warszawskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności, zeszłej soboty odbytem, preżes 


KORJER WARSZAWSKI—Dnia 4 paździera 


1; 
t 


ranowski, prof. Brodowski, Dobieszewski, Kośmiński, 
Kondratowicz, Natanson, Jodko-Narkiewiez, prof. 
Kosibski i Kramsztyk; ehemicy: dr. A. M. Weinberg i 
W. Leppert, inżenier Sporny, a wreszcie lekarz miej- 
ski dr. Nowakowski. 

Żałować należy,rż „Przewodnik”?, zawierający bar- 
dzo wiele rad i środków zapobiegania wszelkiego ro- 
dzaju epidemjom, został w handlu wyczerpanyę - 


= Asenizacja ulicy. 
Obywatele miasta, korzystający dotychczas ze sta- 
rego kanału na ulicach: Franciszkańskiej i Gęsiej, 
| otrzymali od p. prezydenta m. Warszawy odezwę tre- 
| ści następującej: 
| pic rozpoczętą 
(na 


zostanie budowa nowego ka- 
u wzdłaż ulic wyżej wspomnianych. 
„Równócześnie stary kanał zostanie wyłamany 

i dopływ ścieków domowych bezwarunkowo wstrzy- 
| many. 

„Zawiadamiając o tem, proszę uprzejmie o połą- 

( czenie domów z nowym kanałem, przy przedstawie- 
| niu do zatwierdzenia projektu, któryby mógł być 
| przejrzany i do wykonania zwrócony w czasie ukoń- 
| czenia robót ulicznych. 

„Uważam za konieczne zaznaczyć, że rura, łącząca 
sieć domowej kanalizacji, będzie bezwarunkowo od- 
cięta i wypadnie panu w okresie budowy nowego 

| kanału, do czasu urządzenia prawidłowej kanalizacji, 
/ pomyśleć o innym sposobie usuwania ścieków domo- 
| wych” 

Obywatele miasta zastosowali się najzunelniej do 
żądunia p. prezydenta i obecnie plany dla wszystkich 
interesowanych właścicieli domów są już w robocie, 

ia Kanalizacja i wodociągi, == 

Pomimo powiększającej się z każdym dałem sicci 
nowych kanałów niiejakić „staro kanały pozostają 
całkowicie lab częściowe na ulicach, prawidłowo ska» 

| nalizowanych; działalność ich i znaczezie pad wzglę: 
dem hygjenicznym, niestety; bardzo wiale pozosta» 
wiają do życzenia, 

| Na ulicy Bonifraterskiej np. stary kanał zajmuje 

| przyteim miejsce, przeznaczone dla ułożenia nowej 

| rary wadocięgowej, i dotychezas nie udało się nsunąć 
go, szezegółwie ze względu na szpital Jana Bożego, 
który również spląwia doń swe ścieki, drogą podzie- 


bezwarunkowo zasypany, 
; e= Nowa stacja, U dor 
Z uwagi, Že w Będzinie i jogo okolicach znajdują 


mn j £ 447 
Oig rawo tę poruszono powtórnie i, po zała: 
twienią Eosti R do szpitala, stary kanał ost anii 


zarządu, p. Ludwik Szwede, wykazał zasługi zgasłe- | się liczne zakłady przĉmyslowe i fabryki, jako to: 


go gorliwego członka pomienionej instytucji ś, p. Ja- 
ua Zielińskiego, poezem obecni uczcjli jego pamięć 
przez powstanie. 

Postanowiono jednomyślnie pomieścić w sali sesjo- 
nalacj fowarzystwą portret $. p, Władysława Kro- 
nesberga, ' który zapisał znaczną sumę Da rzecz biez 
doych, pod opieką warszawskiego Towarzystwa do- 
broczyvności zostających. 

Zadecydowano dalej 44 zakłady, zostające pod 
opieką wydziału sierot i ochron, poddać dezynfekcji, 
a to zfunduszu ofiarowanego na rzecz ochron przez 
é. p. Augnatowa. hr. Potocka. 

Zarząd Towarz, postanowił wydawanie w dzielni- 
cach, przez najbieduiejszą ludność zamieszkałych, 
bezpłatnej herbaty. 

Z polecenia księcia Tadeusza Lubomirskiego, pre- 
zesa pomienionego dowarzystwa, przewodnicząc 
w wydziale wsparcia, p. Franciszek Rydzýkowski, 
przyjął na siebie obowiązek otwarcia herbaciarni 
w kiiku punktach miasta. 

Pierwszy tego rodzaju zakład otwarty zostanie ju- 
tro, t, j. we środę, na granicy Szmułowizny i Nowej 
Pragi, w domu p. Nawrockiego. 

Herbata wydawaną ma być bezpłatnie od godziny 
7.ej zrana dla wszystkich biednych, z których niektó. 
rzy otrzymywać będą i chleb. 

Dozór nad rzeczoną herbaciarnią przyjąć raczyli: 
opiekun ubogich cyrkułu XII-go, p. Nawrocki, i pani 
Wanda Nawrocka. : 

== Nowa fabryka. 

W tych dniach, w pobliżu rogatki powązkowskiej, 
puszczono w ruch pierwszą w krajn parową fa- 
brykę przetworów chemicznych na potrzeby zakłą* 
dów tkackich, oraz próbna farbiarnię jedwabiu, 

Założycielami i właścicielami nowej fabryki jest 
spółka miejscowego kapitalisty ze zaanym specjalistą 
zagranicznym, 

= Zapomniany poradnik, : 

Z powodu dżumy, która wybuchncła w r. 1878 ym 
w gubernji astr:.. hańskiej, wąrszawskie towarzystwo 
lekarskie zajęło się wówczas szczegółowem zbada- 
niem warunków hygjenicznych Warszawy. 

Następstwem tego było opracowanie referatu, ogło- 
szonego drukiem w Zdrowiu i w oddzielnej broszu- 


rze r. 1879-go. 


Komitet redakcyjny stanowili d-rowie: prof. Ba- 
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| fabryka ecincutu Grodziec, browar parowy, młyn 
| parowy, garbarnia, olearnia, piece wapienne i wicie 
innych, i żozakłady te z tytulu niemożności otrzymy: 

| wania potrzebnych do  produkeji przedmiotów lnb 
| płacenia dwnkrotnig za przestrzeń Dabrowa—Sosno+ 
| wice, zmaszobe są towary te transportować końmi, 
zarząd kolei wiedeńskiej polecił wypracować nowy 
plan stacji Będzin. i 3 

Budowa niewątpliwie w r. p. rozpoczęta zostanie. 

Potrzeba wźuiesienia nowej stacji temburdziej 
czuć się daje, iż w Będzinie istnieje dotąd tylko 
przystanek dla pociągów osobowych, nawet bez po- 
łączenia telegraficznego z sąsiedniemi stacjami Sosno 
wice i Dąbrowa, co w razie nieprawidłowego ruchu 
pociagów podezas zimy przedstawia poważne niedo- 
godności. SZĄ 

Zaznaczyć wreszcie należy, iż nierówność terenu, 
na jakim znajduje się obecnie obręb stacyjny, budo: 
wę nowego dworcą znacznię utrudnią i koszty wznie- 
sienia jego zwiększa. i 

= Praca kobiet. zp 

Do skladu służby jednego z biur technicznych, po- 
zostających pod dozorem miejskim, weszła po raz 
pierwszy kobieta, panna M. L. 

Panna L. pracować będzie w charakterze rysowni- 
czki i kopistki planów. 

' | 


= Wytrwali. - ' 

W Grodzisku do chwili obeenej wiele osób przeby- 
wa jeszcze na letniem mieszkaniu. 

Zakład dra Bojasińskiego po dziś dzień jest je- 
szcze pełny, a nawet w ostatnich dniach przybyło tam 
kilku pacjentów z dalszych okolic, którzy, dzięki 
gprzyjającemu cieplu, kurs wodnej kuracji rozpo- 
częły. 

== Przed wyścigami. 

Tor wyścigowy na polu mokotowskiem już upo- 
rządkowano. 

Na placu przy robotach przedwyścigowych nrócz 
żokiei przybyłych 4 Moskwy spotkaliśmy też kilku 
hodowców. 

= Ofiary epidemji. 

W ubiegłą sobotę otrzymano w drodze ową 
wiadomość o zgonie w Hamburgu Jana Rumisza 
żony jego Eleonory. 

S. p. Jan Rumisę <atejszy mieszkaniec, przed 17-la- 
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ty wyjechał do Ameryki, gdzie jako teclnolog che 
mik, dzięki swojej zabiegliwości dorobił się znacz 
nego mienia, 
Z młodą, niedawno poślubioną żoną wracał wia- 
śnie do kraju, aby wśród swoich osiąść na zawsze. 
boje małżonkowie zmarli w d. 19-ym września. 
Ś. p. Jan Rumisz był wychowańcem petersburskię- 
go instytutu technologicznego, a przez pewien czas 
od 1871 g0 r. zarządzał w Warszawie fabryką prze- 
tworów chemicznych. 


= Sumienny znalazca, 

Donosiliśmy wczoraj o okradzenia p, Leontowicza, który 
zasiabł w dorożce, i po przywiezienia do szpitala, odzyska: 
wszy zmysły, spostrzegł, iż mu wyciągnięto pugilares, za. 
wierający przeszio 103 rs. 

Na razie muiemano, iż to która z osób przychodzących z pos 
mocą choremu, przy wiaszczyła sobie pugilaręś, 

Tymczasem dorożkarz Ne 521, Wojciech Żółkowski, oczy- 
aerei dorożkę, znalazł pngilares, wsunięty między podu 
szki. 

Uczciwy znalazca prgilares bezzwłocznie odlniusi œv nun 
celarji 6-go cyrkułu 

= O lebrana łapy. k 

Przędwczoraj przytrzymano zlodzieja obładowanego łn- 
pom. 

Ujęty miał przy sobie 4 zogarki MM 40,004, 42,445, 29,405 
i 114,373; uastępnie pugilaresy i portmonetki, paltoty, sur- | 
duty, krawaty i t. p. ; | 

Złodziej nie chciał wskazać pochodzenia wspomnianych | 
rzeszy, | 

Poszko/owani mogą jo odo!rać, pe ndowodnieniu własno- 
ści, w 4-ym wydziale kancelarji oborpolicmajstra m. Warsza- 
wy, w godzinach biurowych 

= Z balkonu. k 

Pod % Gym przy ul. Świętokrzyzkiej Michalina Suchone 
kówia, slnżyca, wszedłszy na balkon, přzocl yjiia się tak nico- 
strożnie, iż spadla głową na dół. 

Podniosiono ją z ciężką raną Hā glowie i dotkliwem uszko- 
dzeniem prawego boku, 

æ Podrzuconie, zę 

W podwórzu domu pod M 8:im przy ul, Twardoj znalozioe 
no podrzucone niemowlę piei węzkiej, licząco kilka tygodni 


życia, 

Chłopczyka, po spisaniu protokuln w kancelącji cyrkułge 
wej, odes;iauo do szpitala Dzieciątka Jezus, 

== Topieloc. : 

W pobliżn przystani Rybaki właściciel łazienek, Kosakow- 
ski, zatrzymał płynące Wisłą zwłoki topielca. 

Właścicielka domn pod M 3ł-ym przy ul. Nalewki, Fajgon- 
bwimowa, Fozada w topielca. krewnego swego, Majera El- 
Lama, który niedawno zniknął bez wieści, 

Eamobójstwo czy wyj mek? 


— 


+ Jarmark płocki czterodniowy, odbywający si 
w pierwszy wtorek po św. Miebale a z At, bę 
przypadający na d, 4-ty b. m, odłożony został dọ 
d. 12-go grudnia, j 

+ Obowiązki zarządzającego filją banku państwa 
w Radomiu pelni obecnie kontroler tegoż oddziału, 
p. W. Fedutinow, 


F Echa przemyslowe, f ! 

Wedlug informant Lodzer Tagblatt, pochodzić 
mającej e dobrego źródła, konsorcjum złożone z ką- 
aen moskiewskich i angielskich ma zamiar po- 
budować w Łodzi w najbliższym czasie bielnię, na 
wielką zakrojonej skalę. i 

Bawił tu właśnie delegat inżenier owego konsor- 
cjum, któremu polecono wynaleźć w samem mieście 
lub jógo okolicach miejscowość obfitującą w wodę, 
nadającą się do fabrykacji, 

Na to pszedsiębierstwo baęuyałowo rzeczone kon- 
sorcjum pfzeznaćza kapitał 1 milj. ra, 

Nowa bielnia przyjmowalaby do bielenia tylko 
wyroby innych fabryk. 

Fabryka firmy K. A. Meyerhoffa w Zgierzu, która 
jaż od kwietnia r. b. ograniczala zakres działalności 
swojej w miarę wyczerpywania się materjału suro 
wego, obecnie, Tozpuściwszy ża dwutygodniowem 
wypowiedzeniem resztę robotników swoich w liczbie 
80, zupełnie stanęła, 

Robotnicy znaleźli roboty w innych fabrykach, 
bądź w samym Zgierzu, bądź też w miastach sąsie- 
dnich. i ' 

W czasie horthalnej swej działalności fabryka K. 
A. Meyerhoffa zatrudniała 360 robotników. 

Jak się dowiaduje korespondent nasz, przeszła ona 
ostatecznie na własność jednego ż najbogatszych 
przemysłowców łódzkieli, który me zamierza fabryki | 
tej prowadzić dalej, lecz spodziewa się na nią zná- 
leźć wkrótce nabyweę: 

Nową fabrykę różnych wyrobów z marmura sztu- 
cznego i bazaltu założył w Łodzi p. S. Feinkind. 

-++ Nowy przytułek, 

W dniu wczorajszym w osadzie Grabów pod Łę- | 
czną, odbyło się poświecenie i otwarcie przytułku 
dla starców i kalek, 

Suma na przytułek była przed kilkudziesięciu la- 
ty zapisaną przez ówczesnego dziedzica Grabowa, 
s. p. Kretkowskiego. pits 

Zapis jednak przez tak długi przeciąg czasu nie 


mógł być zrealizowany. 280) 
Dopiero teraz sumę obciążającą hypotekę dóbs 
ankowego wywin= 


i procenty składane do depozytu 
dykowano. 
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S ap Echa kaliskie ~ ~’ ko tbi 
` Korespondent nasz pisze pod d. 30-ym wiześnia: 
|| gA upoważnienia Towarzystwa kolei podjazdo- 
"wych w Rosjiiża zezwoleniem władzy p. K. Billowiez 
zwołuje na d. 2-gi października EST w celu 0- 
statecznego omówienia kwestji kolejowej. 
_ Władze sadowe okazują możliwe wspóldziałanie 
 miladzom administracyjnym w uporządkowaniu mia- 
A maca m b 
Wszelkie sprawy o nieczystości i nieporządki po- 
„ dwórzowe są podciągane pod art, 102-gi ustąwy dla 
„sędziów pokoju, który to artykuł traktuje o ispo- 
rządkach w czasie trwania epideimji i zagraża karą 
"do jednego miesiąca aresztu. 
| Zmarł w naszem mieście zamożny właściciel han- 
| sdlu kolonjalnego, kawaler, i zostawił pomiędzy inne- 
| mi legat rs. 5,000 na kościół Panny Macji, 4 warun- 
= kiem, aby organista codziennie z wieży odśpiewywał 
rano: „Kiedy raune wstają zorze...” wieczorem zaś: 
„Pieśń wieczorną.” | ' piłam 
W miejscowym parku zakwitły powtórnie wiśnie 
i kasztany w znacznej ilości.” 


+ Echa konińskie, 

/ Korespondent nasz pisze d. 27 go z. m.: i 
| „Przed dwoma tygodniami'ma posiedzeniu komisji 
sanitarnej nchwalono zebrać drogą składki. dobro- 
wolnej mieszkańców około rs. 300 miesięcznie, ce: 
lem kupna środków dezynfekcyjnych, oraz stałego 
utrzymywania 12 stróżów je jednym w każdym re- 
wirze. Gdy jednak składki dały zaledwie rs. 70, 

„miasto zniewolone było przedsięwziąć erergicziitj- 
“pze środki. "zl 

Uehwalono pociągnąć każdego obywatela stoso- 
"wnie do jego zamożności do podatku sanitarnego. 

Povioważ obywateli mamy trzystu kilkudziesięciu, 
z których odliczyć wypadnie stu kilkudziesięciu ubo- 
gich, pozostali niezbyt znowu obaręzeni będą, gdy 
od 1 rs. do dwóch miesięcznie płacić im wypa nie. 

Komisja sanitarna ma też wiele trudności do zwal- 
czenia z puwodu, iż rzadko który właściciel domu do 
słusznych jej żądań przychyla się chętnie: - 

Magistrat zarzucony jest protokulami. 

Lekarz 4:0 wok domaga się przebrakowania 

'rynsztoków, które, nie mająe należytego ścieku, two- 
rzą nieraz kałuże; lecz brak funduszów (chociaż mia- 
sto ma do dyspozyeji swojej w Banku państwa rs. 
25,000) stoi temu na przeszkodzie, 

Wiele domów nawet ustępów nie posiąda. . 

Dr. Ostrzycki proponował zamknąć gęsto zaludnio- 

‘ne u nas sutereny wilgotne, lecz wobec braka innych 

: tanich mieszkań projekt utrzymać się nie mógł.” 

” 2 ii 39 A 

++ Wypsdki, l 

Dnia 24-go września ponad wsią Sarnów, w gminie Pu- 
ćzniew, przeszła silua, a rzadkiem zjamiskiem w tym czasie 
będąca, burza, 

Piorun zapalił śpiohlerz murowany, którego całe wnątrze 
ogień zniszczył doszczętnie, pozostawiając tylko gole, oko- 
prone ściany, i ' 

Właściciel, W. Salezy, gospodarz tamtejszy, niósł straty 
130 rs. w spalonych deskach, 2-ch świniach i słomiej szkodę 
zaś zrządzoną zgorzeniem śpichrza, w sumie rs, 150, pokryje 
mabezpieczenie, 

W lesio pod Zgiorzem, 


a 


$ 


ieopodal karczmy, powiesił się 
58-letni Fryderyk I .„ ofiara złego pożycia małżeńskiego. 

Po śmierci pierwszej żony, P. ożenił się z drigą, ponióważ 
(jednak byt pijakiem nałogowym, nie cieszył się szczęściem 
omałżeńskiem. 0 a 

Kiedy niedawno wymówiła mu żona dom, tułał się F, dlu- 

| go pu sąsiadach, aż w końcu skończył na gałęzi. 
<- Przed paru dniami zmarłą w Luómierza pod Zgierzem żo- 
"nę leśniczego, zostawiońo na noc w pokoju obsławioną świa- 
tiem, a domownicy udali si; na spoczynek. 

Od gromnicy zapaliły się mary, a gdy przykry swąd obu- 

dzi! mieszkańców, ujrzano trupa w plomieniać 

Ogień natychniaść ngaszono. 


NOTATNIK TERMINOWY, - 
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— D. 5-go października, 0 godz. 11-oj 
w sali resursy obywatelskiej na Krak.-Przędm., odbędzie się 
posiedzenie członków zarządu kasy zaliczkowo-wkładowej 
emerytów warszawskich. 7 

— D. Tixo października, o godz. 7:0) wiadzorem; w kance- 

lafji zarządu przy uliey Kanonja, odbędzie się posiedzenie 
| iegztonków Towarzy stwa farmaceutycznego wussawskiogo. 

— D. 8-go października, 0 godz. 12-0j w południe, w kan- 
celarji zarządu cmentarza, odbędzie się posiedzenie czlonków 
dozora, cmentarza powązkowskiego. 

smo zgromadzenie ogółne ikcjonajtszów Towarzy- 
„stwa fabryki cukru i rafinerji „Zbiersk” W iiicjma A. Roppta- 
na odbędzie sią d. 10 paźóziornika, o godz. rej po południu, 
w lokalu zarządu Towarzystwa w Kaliszu. Dorządek dzien- 
ny obrad obojnieje: sprawozdanie i bilans, oraz podział zy- 
sków; pokwitowanie zarządu z czynności zeszłoroczn$ęch, otat 
wydatków i plan działań w r. p., wreszcie twybory. rażie 
niedejścia do skutku tego zebrania, odroczone ono zostanie do 
dnia 24-go października, 
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przed tyje i 


dzinie 8-ej zana, w kościele i zę 
| stanie 2-304 Święta za duszę 6, na, - 
z legatu przez niegdy łaj akii i 
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2-g0 Baumgart. 


obywatelka miasta Warszawy, po dlugich i ciężkich cier- 
pieniach, zakończyła życie w dniu 1-ym października r. b,, 
PY BY lat 64, Pozostało w smutku dzieci zapraszają 
jkiownych, przyjaciół i zynjomych na wyprowadzenie j 
j zwłok w dnin d-y m października, to jest we wtorek, o go= ; 
dzinie £=8j po poludniu z kaplicy cwavgolicko-augsbur- 
skiej przy ulicy Mylnej na ementarz tegoż wyznania, 
A Osobne zapruszenia rozsyłane nie będą, 


| -WIADOKŚCI ZAGRANICZA, 


2—30600 
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Sk Wiedeń, 80-20 września. 
Sonzbgno urządza na zakończenie stagione  przedsta- 


wienie mieszane, w połowie koncertowe, orkiestralne, przy 
3 7 , j 


scenie zasłoniętej. Nikt się nie dziwi ani gorszy—bo 
niema czem, _ 

Naprawdę ostatni raz bądzie dzisiaj dyrygował Masca- 
gni, a będą dane dwie opery: „Pagliacci” i, Amico Fritz”. 
Ceny zniżone, bodzio pełno, Wczoraj zaś odbylo się to- 
warzyskie pożegnanie u Sónzogna. Do, stolu prowadził 
Mascaghi Lolg Beeth. Gdy po szimpanie, toastach, ka- 
wie i cygaraca pogawędka. się - ożywiła Mascagni zni- 
knął, ale za chwilą wrócit=czerwony. Cały od stóp do 
głów, nawet buciki i czapeczka, w czerwonej flaneli, Taki 
kostjum daje mu swobodą ruchów i ułatwia poty, gdy du- 
Żo grał, A zasiadł do grania i śpiewania dwóch swoich 
nowych oper. Gra wybornie, a śpiewa wszystkiemi gło- 


sami, skrzecząc à ła Müncheimer, który tutaj toż samo | 


był urządził w sali Beesondorfera, Jnni kompozytotowie 
włoscy śpiewali partje zbiorowe i chóry z uim razem, By- 
ło co widzieć i słuchać, „Rantzau” mają prolog, uwer- 
turę i trzy akty, W lutym będzie tutaj premjera „Ran- 
tzau” w operze wiedeńskiej i Lola Beeth panną Rantzau. 
Otrzymała ona w upominku od -maestra biały pularesik i 
necessaire z portretami. „Natcliff” również caly już goto- 
wy, ściśle wedlug tekstu Heinego, tylko że cztery zmiany 
scen zmieniają się na oztery akty opery romantycznej. 

Hanslick pisząc o calej stagione, przyznaje po za Mas- 
cagnim tylko operze „Pagliacci” prawo bytu, Wszystkie 
iune uważa, mimo wysokiego nuzdolnienią kompozy- 
torów, jako estetyczne bezdroże. Ubolewa, że zdaje się, 
wyschły we Włoszech przedziwne źródła opery buffa. 

Do „Orfeum” przybyło cudactwo —siostry siamskie, tu- 
łowiami zrośnięte, Bą to dwie indywidaalności, tylko cho- 
dzić muszą razem; cliorować może każda z osotna, ale 
śmierć jednej musi zabrać i drugą. Lekarze są mocno 
zainteresowani, ; 

Nareszcie sprawdzono, że Szemeredy, który schwytany w 
Preszburgu, zabił się, był sprawcą wszystkich ostatnich 
rabunków i mordów w 
Pokazuje się, że była to osobistość niebezpieczna, miał 


(ciężkie karne procesy w Buenos-Ayres, znano go i opisy- | 


wano w pismach zawodowych, ostrzegano; a przecież wła- 
dze wcale go pod nadzorem nie trzymały, i 
W sprawozdąniu z posiedzenia izby giełdowej. czytamy 
dzisiej: „Prezes wyraził żywe ubolewanie, iż giełda stała 
się znowu widownią demopstracyj osobistych, które uwła- 
czają jej źnaczeniu.” Publiczność nie wie, co tóznaczy, gdyż 
żaden dziennik nie bliższego nie podaje, Rzecz. sią tak 
miała. Wydawca i redaktor Vexe freie Presse, Benc- 
dilit, prowadzi kampanję w sprawie akćgj stantsbahnów 
w sposub, który działacze giełdowi uważają dla siebie za 
wielce szkodliwy. 


Była to dzikość, którą izba po śledztwie surowo ukarze. 
Sfery tinansowo-dziennikarskie są oburzone. 


Je 
Paryż, 1-go października 


"Wczoraj nad ranem odebrał sobie życie wystrzałem | 


z rewolweru 60-letni autor dramatyczny, Hektor Cró- 
mieux. Jne jego związanę jest z operetka, dla której 


długo pracował wespół z Halóvy'm. Ogromnem powodze- | 


iiem cjęszą się jego sztuki: „Orphóe anx enfers”, „Pied 
de mouton”. „Gónóyióve de Brabant*, „Le petit Faust”, 
„La jolie parfumeuse', a w ostatnich czasach przeróbka 
sceniczna „Autour du mariage” Gyp'a in, L'abbé Constan- 
tin” Halóvy ego. 
Przyjaciele zmarłego: Meilhac i Halévy, jako też siostrze - 
nice, Gaudiliot, powiadają, że życie słało mu. się pó ró- 
żnoh, lecz pomimo to zawsze czuł się niezadowolonym, 
hypokondrykiem, że więc ostatni jego czyn jest objawem 
splecnu. ani przypuszczają, Że śmierć Crómievx'a pozo- 
staję w związku z.upadkiem banku „Socićtć des Depóts 
et Comptes courants”, w którym zajmował przez let kilka 
'synekurę sokretarza jeneralnego, upadek banku osobiście 
go nie dotknął, gdyż położenie materjalne librecisty było 
zawsze świetne, lecz właśnie w tych czasach zakończon 


= | śledztwo w sprawie likwidacji tegoż banku i sprawę ode- 


słano do sądu. 
Ernest Rćnan dogorywajjak wiadomo z telegramów, u- 


iedniu po sklepach złotników. | 


Otóż gdy wczoraj Benedikt przybył na | 
giełdą, rzucono się na niego z przezwiskami i wśród pie- | 
kielnej wrziawy naciskiem tłumu wyrzucono go za drzwi. | 


Przyczyna samobójstwa niewyjeśniona, | 
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rodzony w Tróqnicr w r. 1828-im, Revan wczoraj zmarł 
w Paryżu; przyp. red,). 


ruchomych, używa i innych sposobów, w celu osiągnięcia 

rozgłosu, a tem samem powodzenia. Oto rozdawane ra 

ulicach prospekty opatrzone były numerem, dającym pra- 
| wo do udziału w loterji na obligację „Cródit Foncier”; 
„w przyszłą niedzielą 160 pierwszych osób, przybyłych do 
| redakcji, otrzyma pudełko wyrobów perfumeryjnyci; co 
| miesiąc dwie nagrody po 100 fr. odbiorą właścicielki kio- 

sków, które udówodnią największą ilość sprzedanych 

eyzemplarzy; dziś wreszcie naczelny redaktor w liście do 

dyrektora pomocy publicznej, jako tóż do ministra wojny; 
' zawiadamia, Że ofisrowuje prenumeratę 500 egzemplarzy 
dla chorych w szpitalach miejskich i tyleż dla- chorych 
i w szpitalach wojskowy ch. 


„Union stórographique” urządza jutro wielki między- 


narodowy konkurs. Rano udadzą się uczestnicy konkur- 
su na grób stenografa Grenier w Villiers; po rozdaniu nar 
| gród odbędzie się poranek dramatyczny z udziałem wicia 
sił teatralnych, a wieczorem bankiet i bal. À 
Zmarli dwaj malarze francuzcy: Lépine, pejzażysta, któ- 
ry pozostawił wiele widoków z nad Sekwany i z nad mo- 
rza, a celował głównie w przedstawianiu szarych paryz- 
| kich poranków, i Karol Giraud, którego obraz „Jeu de 
| bouies” znajduje się w muzeum luksemburskiem. 
Tertr „Menus-Plaisirs* przyjął do przedstawienia no» 
wą sztukę Jerzego Bertal'a i Jul, Lecocq'a „Bacchanala”, 
w której część muzyczuą opracował Heryćz & 


Telegram „Kuriera Warszamskiey” 


WYŚCIG DYSTANSOWY, 

|. Wieden 3-go października, (Tel, pr K, W)= 
| Wyścig dystansowy oficerów tak zajmuje w tej chwili 
publikę wiedeńską, że nawet panika choleryczna wo- 
| bee doniesień o wypadkach, towarzyszących wyścigo: 
| wi, słabnie. Porucznik Słonecki spotkał pierwszego 
niemieckiego oficera na połowie drogi w Weisswas- 
| ser. Konie hr, Koziebrodzkiego i księcią Lubomir: 
| skiego padiy w drodze, skutkiem czego jeźdźcy mu: 
| sieli wrócić Wszyscy jadą w nocy przy latarniąeh. 
; Przeważnie deszcz pada; błoto i mgła ytradnieją jaz- 
| des- Bieyklista ciągle na przedzie, : 


MOWA TRONOWA, 

| Rudapeszt 3-g0 października. (Tel, p, K, W.)= 

Cesarz Franciszek Józef otworzył dzisiaj sesję dełe- 
| gacyjną mową trouową, w której stwierdzil, iź sto- 
| sunki ze wszystkiemi mocarstwami są przyjacielskie. 
Przymierza zapewniają pokój. Jednaka troska o ma- 
terjalne, ciężkie warunki bytu wpływa na stosunkł 
międzynarodowe. Traktaty handlowe zawarte. Bu- 
| dżet wymaga tylko rzeczy niezbędnych. Po wyglo- 
| szenia mowy tropowej nastąpił cercle. Cesarz potę- 
| pit skandaliczne zajścia, wywołane w sejmie niż. 
| szoaustujackim przez antysemitów 


r OBERWANIE CHMURY. | 
| Mieka 3-go października (Tel pr. Kur, W.) «= 

Oberwanie się chmury wywolało tu wielką powódź, 
| W zalanej fabryce tytuniu miljon sztuk cygar „Wir: 
glnja” uległo zniszczenia. Z powodu zalania gążó- 
metru miasto oświetlone dziś naftą 


CHOLERA, 

Błudapeszi 3-g0 października. (Tel. pr, K, W,)—= 
Do dzisiaj zrana zachorowało tutaj ma cholerę osób 
46, zmarło 17. Wypadki notowane są we wszyst- 
kich dzielnicach miasta i w jednych z koszar. Ulegli 
| chorobie dotąd wyłącznie robotnicy, którzy zajęci 
| byli około wyładówywania towarów hambatskich, 


| gudupeszć 3-g0 października. (1. p. Æ: W.) 
| Wczoraj zachorowało tu 21 osób, zmarło 7. Ż po- 
| wodu fozszerzania się epidqemji pirzypuszezają, że 
|sesja delegacyj wspólnych będzie skróconą, (44, 
| półn.) 
iżamburg 3-go października, (Te. pr. F. W.)— 
Biuletyn urzędowy:  Wezoraj żameidowano 26 cho» 
rych, a 12 zmarłych na cholerę. 

Aitona 1-go października, (Te. pr. Ke W.) == 
Wczoraj zachorowała ta na cholerę jedna osoba, 
zmarły trzy. 

SZCZEPIENIE GHOLERY. 
o Paryż 3-g0 października, (TU. pr. Kur. W.)— 
Dr. Hafkine zamierza zaszc zepić cholerę połowie mie: 
szkańców jednej wsi. 


| Dziennik Le Journa’, po reklamach ruelhiemych i nie- 


< 


ACE 


<< 


KATASTROFA W SZKOLE. 
Paryż 3-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Podczas uroczystości szkolnej w Tarbes runął pla- 
fon. Trzysta osób zapadło się, w tej liczbie przeszło 
sto uległo pokaleczeniom, 


PR iedeit 3-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
25 letni ks. Piotr Koburski, wnuk zmarłego cesarza 
brazylijskiego Dom Pedra, usiłował rzucić się z trze- 
ciego piętra pałacu Koburgów na ulicę. Służbie 
z trudem udało się zatrzymać księcia, którego w tej 
chwili odwieziono de zakładu leczaiczego. (4j. półn.) 

Merlin 3-go października. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Post dzisiejsza zaprzecza wiadomości, jakoby w spra- 
wie reformy wojskowej pomiędzy cesarzem i kancle- 
rzem Caprivim zaszły różnice opinji. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 3.go października. (Tagram neymatny Kurj. War.) = 
Nastrój giełdy dzisiejszej był ccxolwiek lepszy, aczkolwiek 
kursa wykazywały wahania. Na rynku rubli, które miały 
dobry pokup, zaznaczyła się zwyżka; inne wartości russkie 
trzymały się względnie dobrze. Ruble w tranzakcjach koń- 
comiesięcznych osiągały początkowo 205.25, około 1-ej i 
w chwili urzędowego zamknięcia obrad 205,—, odzyskały 
zaś następnie 25 fen, W porównaniu z onegdajszemi kur- 
sami podniosły się banknoty russkie w obrotach natychmia- 
stowych e 10 fen., a w dostawowych o 50 fen., Warszawa 
krótkote:unnowa lepiej o 20 fen., Petersburg w obu termi- 
nach o 2) teu, Przekazy ną Wiedeń w obu terminach nie 
uległy zmianie (krótkie 169.90, dłvgoterminowe 169,19). 
Listy zastawne ziemskie i pożyczki wschodnie III-ej emi- 
sji obniżyły się e 10 kop., podczas gdy listy likwidacyjne 
brano po 62.50, a pożyczek wschodnich III-ej emisji nie 
dotykano, Więcej płacono za 4!/,0/, listy zastawne rus- 
skiei pożyczki premjowe russkie z roku 1864-go, tyleż co i 
wczoraj za 60/, russkie renty złote z r. 1883-go, mniej na- 
tomiast za pożyczki premjowe russkie z r. 1864-go i kupony 
celne. Akcje kredytowe austrjackie o 14% gorzej. Dy- 
skonto prywatne utrzymało się na onegdajszym poziomie, 
Żyto miało dziś tendencję cokolwiek mocniejszą i osiągało 
ceny droższe o 25 fen. w obu terminach. 

Berlin 3-go października, -Telegr. prym. Kuriera Warsz.) — 
Fil. bank. rus. w tr. naste 20480 | A! d. ż. w.wied., —,— 
Weksie na Warszawą 204.70 | Akcje kredytowa 165,80 
Wek. na Petersb, krót, 204.40 |! Wek. na Londyn kr, — — 
Wek. na Petersb, dług, 203 60 A, „ iL — 
Bil ban. russk. na dost 205.25 Żyto w tow.gotow. 146.75 
Wschodnia poż. IL ema 66.50 Żyto na wiosna 145,75 
Listy zast serji lej 65.10 | 

Kursy z dnia 1-go październ . 204,70, 204,50, 204.80, 208.70, 
204.75, 66.60, 65.20 166.10, 146.50, 145.50. 

Petersburg 3-go października, 99.05, 236.50, 217, 25 
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Sprawozdania z targówe 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dnin 
8-im października.—Pszenicy wystawiono na sprzedaż w dniu 
dzisiejszym 500 kercy. Usposobienie dobre, płacono za wy- 
borową 6.60—6.75, za białą 6.34—6.50, za pstrą i dobrą 6 rs, 
za tmolną 5.50. Żyta ofiarowano 1,200 korcy, przeważnie zej- 
wano się wyborowem, za które 4.90—5.I0 płacono. Owsa do- 
wóz wynosił 260 korcy, przy niezmienionej tendencji osiąga- 
nono 2.85—3.40. Jęczmienia dostawiono 100 korcy i sprze- 
dawano po rs. 4.50— 4.80 stosownie do gatunku. — Wczorajszy 
targ na Pradze stałem odznaczał słę usposobieuiem. Dowiezio- 
no 35 wagonów, z których 5 bylo żyta, 24 owsa i6 wagonów 
kaszy jaglanej. Żyto chętnym cieszyło się pokupem po 84 do 
86 kop. wyborowe, po 81—83 kop. średnie. Owies przy nieco 
słabszej tendencji kapowano po 90—95 kop. wyborowy, po 82 
do 88 kop. średni i po 78 do 81 kop. ordynaryjny. Dla gryki 
usposobienie niezmienione, płacono 85—90 kop. Jęczmień 
spokojnie, AOI, ceny zeszłotygodniowe, płaco- 
no za browarny 80—90 kop., na paszę po 70—75 kop. Kasza 
jaglana słabo, po 102—114 osiągano względnie do gatunku, 

Targ zbożowy na Pradze w dniu 3-im października. 
Na targ prazki w dniu dzisiejszym nadeszło 12 wagonów 
zboża, z których 2 żyta, 2 kaszy jaglanej, a8 wagonów owsa, 
Dla żyta usposobienie nieco osiabło wyborowe kupowano po 
84—685 kop., za średnie 81—83 kop., ordynaryjne po 78—50 
kop. Znaczny dowóz owsa spowodował osłabienie tendencji 
i zmniejszył chętny pokup, za wyborowy płacono 90 do 94 
kop., za średni 82 do 88 kop., za ordynaryjny po 77 do 80 
kop. Gryka bez zmiany, kupowano po 85 do kop. Jęcz- 
mień browarny 78—95 kop., na paszę 70—75 kop. Dla kaszy 
jaglanej tendencja słaba, płacono po 102—118 kop. stosownie 
do gatunku. 

Gdańsk 1-go października. — Pszenica tak krajowa jak i 
tranzytowa, przy spokojnym obrocie, prawie bez zmiany. Pła- 
cono za polską tranzyto obciągniętą obsadzoną 129 f. 124 m., 
dobrze pstrą lekko obciągniętę obsadzoną 132 f. 124 mar., ja- 
sno-pstrą mocno obsadzoną żytem 129 f. 125 mar. za tonne, 
Terminy na październik 132 m. w żądaniu, 131 mar. w poszuki- 
waniu, na październik-listopad 130 mar. w poszukiwaniu, na 
kwiecień-maj | 4 mar. w żądaniu, 133 mar. w posznk waniu. 
(Ce.a regulacyjna tranzytowej 132 mar. Żyto krajowe bez 
zmiany, towar tranzytowy cokolwiek niżej, Płacono za pol- 
skie tranzyto 125/6 f, 126 f., 127/8 f. i 128/9 f. 116 mar. 


W drukarni Kurjera Warszauskieyo -—Plao Teatralny nr. 4730 (no 
"Redaktor Franciszek Olszewski = Wydawcy: A 


| 


Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy na październik dolno- 
polskie 114 mar. w poszusiwaniu, na październik-listopad dol- 
no-polskie 112 mar. w poszukiwaniu, na grudzień-styczeń 
krajowe 134 mar. w zaofiarowaniu, 183 mar. w poszukiwanin, 
na kwiecień-maj tranzytowe 111 mar. w poszukiwaniu, Cena 
Ra bee tyz dolno-polskiego 116 mar. Jęczmieniem obracano 
tylko krajowym Siemi» lniane russkie ładne 185 mar. za 
tonnę targowano. Otr,by pszenne a wywóz morzem gruba 
8.95 mer, miałsie 8.721, mar. za 50 k logramów płacono, 
Spirytus nie podlegający cła w towarze gotowym 51 mar., 52 
m. płacono; podlegijący clu w towarze gotowym 32 mar. w po- 
szukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja mocna. Kurs 
w Gdańsku 205.55 m rza 100 rs 

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
szawsko-tercspojskiej, 

Sprawozdanie z dnia | października 1892 r, 
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Razem . 3 wag. + HL 201 wagonów, 


Licytacja w lombardzie, 


, W dniu wczorajszym odbyła się dziesiąta z kolei 
licytacja w lombardzie miejskim, na której sprzeda- 
no 23 zastawów, obciążonych pożyczką w sumie 
755 rs, a oszacowanych na 906 rs., ze sprzedaży 
zaś osiągnięto 972 rs. 90 kop. 

Numera sprzedanych tym razem zastawów i osią- 
gnięte za nich kwoty są następujące: 

JEN: 22580—86 rs. 80 kop.; 22183—15 rs.; 22613—8 rs; 
23008—64 rs. 20 kop.; 23177—19 rs. 30 kop.; 23350—98 rs.; 
23369—7 rs. 60 kop.; :3549—346 rs.; 23794—10 rs. 20 kop.; 
23937—8 rs. 20 kop.: 23968—69 rs. 6% kop.; 24053—59 rs. 
10 kop.; 24084—4 rs. 30 kop.; 24132—44 rs. 80 kop; 24150 
—70 rs.; 24238—u4 rs; 24980—7 rs. 20 kop.; 243509—8 rs. 
90 kop; 24361—10 rs. 70 kop.;  24371—0 rs. 8) kop.; 
24427 rs. 40 kep.; 24014—15 rs. 30 kop.; 23D81—21 re. 
50 kop. K ł 

Dziś odbędzie się jedenasta z kolei licytacja wilom- 
bardzie miejskim, która rozpocznie się o godzinie 
10-€ej rano, a potrwa do godz. L-ej z południa. 

Do sprzedaży przeznaczono 38 zastawów, obciążo- 
nych pożyczką w sumie 671 rs., a oszacowanych 
na 815 rs. 

Sprzedaż odbywać się będzie według numerów ko- 
lejnych, a mianowicie: 

3636: 24588. Złoty zegarek kryty uszkiem nakręcany, .od 

36 rs. — 24622. Złoto: zegarek kryty i pierścionek z dwo» 
brylantami i almantynem, od 14 rs. — 24656. Złoto: ze- 
garek kryty i łańcuszok do zegarka, od 50 rs. — 24660. 
Złoty zegarek kryty uszkiem nakręcany, od 22 rs, — 24766. 
Złoto: zegarek kryty uszkiem nakręcany i para kolczyków 
z brylantami, od 56 rs. — 24869. Złoto: zegarek i łańcuszek 
do zegarka, od 18 rs. — 24873. Szlafrok wełniany męzki, od 
3 rs. — 24910. Srebro; zegarek kryty uszkiem nakręcany i 
łańcuszek do zegarka, od 7 rs. — 24911. Srebrny zegarek 
kryty, od 6 rs. — 24922. Surdut męzki, od 3 rs. — 24928, 
Złote dwa zegarki, od 18 rs. — 25327. Złoty pierścionek 
z brylantami i szafirem, od 12 rs. — 25349. Złoto: 3 brans o- 
letki, dwie pary kolczyków, z których jedna para z rozetka- 
mi i perlą i dwa pierścionki, od 17 rs. — 25361, Złota bran- 
soleta z perłą, od 12 rs. — 25381. Złoto: medaljon i łańcuszek 
do zegarka, od 20 rs. — 25461. Złoto: zegarek kryty i łańcu- 
szek do zegerka, od 50 rs. — 25468. Monet złotych 6 sztuk, 
od 27 rs. — 25478. Srebro: łyżka stołowa i pół tuzina łyże- 
czek do kawy; od 8 rs. — 25538. Złoto: zegarek kryty i łań- 
cuszek. de zegarka, oraz srebro: papierośnica, 2 łyżki stołowe, 
2 widelce stołowe i para solniczek, od 35 rs. — 25589. Złoto; 
para kolczyków z rozetkami i perłą i bransoletka, od 30 rs. — 
25626. Złoto: zegarek uszkiem nakręcany i łańcuszek do ze- 
garka, od 15 rs. — 25657. Para kolczyków złotych z ranta- 
mi, od 25 rs. — 25739, Złoto: medaljon, krzyżyk i 3 spinki, 
oraz bransoleta srebrna z numizmatów, 2 od 8 rs. — 25747. 
Broszka złota z perłą, od 8 rs. — 25/60. Złoty zegarek kry- 
ty, od 8 rs. -- 25886, Złoty zegarek kryty, oraz srebrna bro- 
szka z koralami, od 12 rs. — 25928. Złoto: zegarek i łańcu- 
szek do zegarka, od 20 rs.—25969. Zegarek złoty, od 15 rs. — 
25971. 0 złoty z perłą, oraz kolja srebrna, od 10 rs.— 
259. 8. Złoty łańcuszek do zegarka, od 5 rs. — 26002. Zega- 
rek złoty, uszkiem nakręcany, od 25 rs. — 26036. Garnitur 
frakowy, od 8 rs. — 26048. ZłÓty sopirek kryty, srebrne 
szczypce do cukru i sznurek korali, od 28 rs. — 26070. Zto- 
to: para kolczyków i pierścionek, orRz bransoleta srebrna 
z brylantami, od 7 rs. — 26072, Złoto: zegarek staroświecki 
i broszka, od 20 rs. — 26073. Złoto: zegarek kryty i obrą- 
czka, oraz srebrny łańcnszek do zegarka, od 10 rs, — 26082, 
Złoto: 2,pary kolczyków i 2 pierścionki, oraz srebro: branso- 
leta' i brelok, od 7 rs. — 26088. Złoto: łańcuszek do zegarka 
i 2 pierścionki, oraz para czarek srebrnych, od 10 rs, 

„ Następna, t. j. dwunasta z kolei licytacja, odbywać 
się będzie jutro od g. 10-ej zrana do 1-ej zpołudnia. 


acław Szymanowski 
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taliczny tylko najlepszych gatunków, firmy s, Æ. %e- 
lisławski', Twarda 64, telefonu 478- 
mm zn 
Dentysta L. Sżwarcmacher 
arszałkowska nr 120. 
plombowanie, zęby sztuczne, extrakcja zębów za 
pomocą gazu rozweselającego (Stickoxydul) Przyje 


muje od 10—6 po poł. 3534 


NIP. aeo Twa TK 


Pr VR. BY'esołowski 

ordynator kliniki szpit. św. Łazarza (choroby skórna 
i weneryczne), przyjmu e do 10 rano i od 4—6 p. p 
Złota nr. 6, m. 2, 3517 


Herbata lądewa Matyńskiegoe, 
Jerozolimska nr. 84, świeża, łagodna, najlepsza dlą 
nerwowych. 3619 


Dolina Szwajcarska. 


We czwartek, d. 6 października r. b. 


[Lsa Koncert Orkiestry Wiedeńgciej 


| 8-ej wieczorem. F ejście kop. 85. 


| a a e e 00 


pod dyrekcją 1390 


Edwarda Wil. S(radgsa. 


Kcatr Eldorado. Arupa F. F. Maniko. 
Dziś: 1) „Natałka Połtawka”, małorusska opereta 
w 2 akt. 3 obraz 2) „Rindwjana niez”, małornsska 
opereta 4-ty akt. 3) „Nim przebędziesz wody. po- 
znaj wpierw ich brody”, wodew. oryg. w i akcie. 
iańa maa e z —| 


Nowa Gwiazda —-Bielafńska 5. 


Dziś i codziennie w ogrodzie lub w razie niepogo« 
dy w lokału zimowym Koncert czionków orkies ry 
Kasselskiej (Bulierjahna), złożonej z 30 osób pod kie- 
runkiem p. W. Lutermapna. Występy znanych solistów 
z koncertów w s. zonie letnitu r. b. Początek o godz. 
3012 


MARTY 0 


Niezbędne w każdym domu 


APTECZKI DOMOWE 


podług wzoru ustanowionego przez Urząd Lekarski, 
sprzedaje apteka B. Ziemińskiego, Pare 
szałtkowska nr 4532. Ceny bardzo niza 
kie. R 1322 


Mearszatkowska i51. 
MAGAZYN DZIECINNY 
+.H A WHEW”? 

Dla dzieci: Sukienki, Palta, Ubranka. 

Dla dzieci: Bielizna, Wyprawki, Fartuszki, 
Wla dzieci. Specjalnie mocne pończoszki. 
Ela dzieci: Chvoniące od zaziębienia trykotaże 
Bla dzieci: Czapki i Kapelusze. 
Słuwem wszelkie artykuły dziecinne, 
Marszałkowska 15i. 


| Biwucha, Zubrówka, Jeziorko , 
Trębacka 3 i Marszałkowska 114. F, 
Hurtownie w Jeziorku pod Łomża. 


|. Skład Piwa J. Walimana 
ul. Wilcza nr. 8. Telefonu nr. 464, 


z dniem dzisiejszym wprowadził wyborowy gatunek 
piwa pod nazwą 


„PIWO ŁÓDZKIE" 


jasne, pilseńskie, z browaru SS-ów K. Anstadt w Ło- 
dzi i takowe w butelkach, pół i fiakonach zwyczaj- 
nych warszawskich nabywać można na miejscu 
w składzie oraz w handlach win. 3629 


| sprzedaż 
wielkiej ilości drzewek owocowych 


w koronach, w wyborowych okazach i odmianach, 
po cenach przystępnych, ze szkólek 


„WILLI MARYNIN" 


w Górcach pod Warszawą, uznanych przez sędziów 
wystawy ogrodniczej w Warszawie za wzorowo pro- 
wadzone. 

Tamże sprzedaż sortymentu flanc truskawek 
w wyborowych gatunkach. 

Zamówienia przyjmuje starszy ogrodnik na miej- 
scu w willi Marynin. 3572 


pzp CZ 


9) - „koanoaego Iiewaypow Baprrasa 22 CexTaÓpa (4 6pa) 1392 % 
» ae arpoo Dengen Zr Wa 


iel i drzewo, 


3309. 


ZEE 


